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W ia d o m o ś c i  K r a j o w e .

^nla P s |p lo *a. c*ata 6 azet sanktpetersburskich jest

HVa ^ v y . ^ e sa rska  W y s o k o ś ć  W i e l k a  X i ę £ n a  M a -  
Stiie,!. ,f7̂ a X ię żna  Dziedz iczna  S a s k a ,  Nayja-  
sU tn ,^  t!e^ Małżonek  i X i ę i m c z k i  Jey C ó r k i , o- 
»naru e^ s° b ° ty  d. i  s i e r p n i a ,  wy jech a l i  do W e y -

dvr0 r * rŁe* n a y w y ż s z y  U ka z  J. C. M. do K a n t o r u  
bja ^ U’ da to w a n y  d. 22 l ipca,  w P eterho fie ,  I l r a -  

d z *111’ sek f e t a r z  poselstwa p rz y  missyi  w K opan­
ia j  ę ^ ^ a w i e y  m ia n o w a n y  K a m e r b e r e m  d w o -

kicjj ^ s ie rpnia  odbędą  się g o n i t w y  koni kozac- 
hai p  angśe lsk iemi , a za r zną  się ’ o godzinie  5 z r ą ­
bią- pa4 jien  ̂ wy śc ig ów  będ/.ie droga- z S t . - P e t e rs -  
3^ wj ° Matczyna  i n a p o w r ó t ,  co W ogóle uczyni  
Pt 2eł>i1 oSt' ^ ‘f' ^ t ó r z y  u t r z y m u j ą ,  że konie drogę  lę 
Jd„ó5te^  l r z e c h godzinach  i 20 m in u t a c h .

V*° osób poszło w zakłady z tey  okoliczności, 
oktjit*i *5a l’P ca' W e  środę d. 2 2  t, m., z
C s j ^ ^ ś c i  W y so k ich  Imienin N a y ja śk ie y sz e y  
Wy e °WEYjEYMości M a r y i ,  Hrabia Al. Ó. lH r a -  
^ ó r y -  L o r a n c o w i e , św ietn y  bal w y d a l i ,  na 
ś/ac ie k^roszen i ^yli znakomitsze Osoby stanu  

"^S0 w mieście, konsulowie m ocarstw cu- 
*<! n ie1Ŝ *c^' ora* kopcy rossyscy i oudzozit mscy.  

1l0p|o ®(1®tało zaniedbanęm, c o b y  ten bal uczynić  
łe q ' g°dn;ym uroczystości dnia tego. W&pania- 
*>er3łVn et Cn‘e dornu, zaymowanego przez JVV, Je 
W a , matora wśród którego dawała się w i-  
Do,! 0 - r* N a y ja śn ieyszey  C esa rzo w k y ;  drzewa  

bia ranezo we, pe ley no w e i cyprysow e, którem i  
t '*yozdobi° n y .b y ł  kury ta rż', prowadzący do sali 

cow f nakońiec wdzięczne przyozdobienie sa- 
Wm6 Sa'* kwiatami^ R stura lnem i, świecące się 
lu , *ry urzędników  i oficerń w, wszyskoto pospo- 
Po p ^ 'V lo  na obecnych wrażenie  n iezw yczayne.  
^  Zoc ^CIU ^*elkiey  liczby gości, bal rozpoczę-  

polo-jbeem. Szybko potym  tańce jeden 
êHi l̂lłl r,d5tę p o w a ły , P o lacy ,  zjeżdżający się  

'V*r,1a iT liczbie do Odessy,  jedni dla uży-
Wh a $P*el* morskich, drudzy dla używ ania  wiel-  
*Wjj1 c.6tat-ków , któremi fortuna ich obdarzyła, 

a~arzenie wydać się nayokazaley w  narodo* 
Wsj, °ku m a z u r k a . Po wspaniałey w ieczerzy ,  

'*<W ,  l rwały  do god.-.iny 4tey . U przeym ość i 
IWe jWne staranie gospodyni uprzedzić każdego, 
• aZał0'W e ubiory dam naszych , vrięcey jeszcze  
Hce, . s°i od ich naturalnych wdzięków naby wa- 

,*ewyborna m uzyka i odznaczające się urzą-  
^ tycL u ' 'Hug0 nle będą zatartrmi w  pam ię­
tać. t którzy inieli taszczy- na mm się znaydo-  

w , ° z aW  1 P°spolity mógł użyć sveso- 
Wiję,,. ;'a |u tym  radości powszechney, ogrod ry-  

eOii * . prześlicznie był oświecony róźnofar-
'vBsoja 0^a’an i i , hucznie przygrywała m u z y k a ,  a 

8r°mada widzów otaczała tańczących  pod 
, a?’" u»'-\bcm. (Pszcr,. P ó l n ) .
i°^ j^U!yy k r s k  d. i lipca.  D. i5  t. m; wjur- 

!yey, ° Zackich t r a i l iń sk ie y  i n i i t i ’e id rjucze-  
J3 w ielki deszcz z gradem, który wiele  

. M, UJ a !a*B*yi i 100 ow iec zab ił ,  a od w y lew u  
^bię î lJ0,tara sążnia od zw yczayney  powierzchni  

ay c»ij poniszczone zostały sady , pozna-

szane ogrodten a i zabudowania. B urza  wyłąm ała 
z korzenia 3b d rzew , k tó ry ch  grubość była od J  
do 2 ch arszynów, ( i ’. P.).

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a  dnia  i5  sierpnia.
(z M onitora W arszaw skiego.)

K to  czuje ile wszelkie uczucia rodziców prze­
noszą się na dzieci, ile ich osobiste szczęście zło­
żone jest w szrzęsciu potomstwa, ile codzienne sta­
rania o ich wychowanie aaymują chwil słodkich, 
ile rodzące się ich przym ioty  przynoszą pociech 
i nadziei; ten ozu je jak okru tnym  jest  ciosem u- 
t r a ta  onych. T rao ą  oni razem ze tak  mówić mo­
żna, przeszłe starania, obecne rozkcsze i przysH e 
nadzieje. Lecz kiedy rzadkie przym ioty  w w teku 
ledwo przebytego dz iec ińs tw a , okazują naypotny- 
ś lnieyizy skutek s ta rań  powziętych, boleść wtedy 
s t ra ty  powiększoną naby tern przywiązaniem, w y ­
razić jest niepodobna. Takim  ciosem Opatrzność 
chciała doświadczyć zacnych rodziców Zofii P la- 
terów ney.

W  roku l i t y m  życia po dwódniowey cho­
robie m g le  z rą k  rodziców uniesioną została. Ci, 
k tó rzy  ją zna li ,  ocenią całą wielkość jey s t ra ty  i 
boleści rodziców. Rozwinęła ona zbyt może na 
wiek swóy doyrzałe zdatności, pojęcia, p rzym io ty  
umysłu j serca. Zdaje się, iż Opatrzność przezna­
czając jey byt k r ó t k i , dozwoliła jey zawczesney 
doskonałości i c n ó t ,  aby je z niewinnością prze­
niosła w św iat  jey przeznaczony.

R e l ig ia , ten skarb pociech nieomylny, i w 
t j n t  srogim razie sama jest zdolna koić bole- 
3CI- Uspakaja ona serce rodzicó w pewnością wyż- 
**ey nad św iatową szczęśliwość ich córki. W  
swoim zaś srogim bolu czują nowe doświadczenie, 
ł-łziękują Niebu za nową zasługę i za la t  i5  do­
zwolonego szczęścia.

— Na onegdayszem widowisku w tea trze  by- 
*° 8 9 2  osób płacących; przeto każda 9 ta osoba w y- 
g ra ła  bilet nadzisieysze widowisko.

(z G azety 7T arszaw skiey). 
v%Ta in y  skarb dla dziejów narodowych został 

odkry tym  w tych  dniach w Koście ka tedra lnym  
Płockim ; są to zwłoki M onarchów  Polskich H e r ­
m ana i K rzyw oustego. W iadom o było w praw dzie 
z I l is to ry i,  £e ci M onarchowie pochowani byli w  
tey  niegdyś stolicy ; lecz po zgor;.ałym staroży­
tnym  Kościele katedralnym  w X V  wieku, m iey- 
sce ich grobów niewiadomem było; dopiero zja­
wiony w tych  la tach  rękopism X. L a u re n c y u sza * 
P en iten cya rza  Kapitu ły  P ło c k iey , na początku 
X V II  wieku pisany, a przez JVV. Biskupa P ra z-  
mawskiego  nabyty , został sk s ió w k ą  do wynalezie­
nia tych czcigodnych prochów. Rękopism ten  o- 
piewa, iż A n d rze y  N oskoski Biskup tJło. ki, na koń- 
cu X V I wieku stawiąc w m ieystu  zgorzałego, no ­
wy Kościoł katedralny,* z g ran itu  krajowego, t r w a ­
jący dotychczas, znalazł w gruzach d aw negogro -  
by dwóch wspomnionych M onarchów i poźniey- 
szych Xiążąt  Mazowieckich ; zebrawszy one ze 
czcią, pocili)wał tam  gdzie hvło wniyście do cho­
ru większego(Prezbi teryum) Podług tey  wiadomości 
J W . Biskup te raźn ie jszy  Płocki szukać postano­
wiwszy, znalazł wielką t ru m nę z 4ma skieletami;



owowieczne ozdoby znalezione prży  nich przeko­
n y w ają  5 i i  te  popioły, są  zwłokami łych  M onar­
chów, tudzież X iążąt (zdaje się) Konrada i Z ie m o ­
w ita . Naród i H is to rya  winna będzie wdzię­
czność J W .  Biskupowi Pra&mównkiemu za to od­
kryc ie  tak  ważne dla wdzięcznych swym  M onar­
chom Polaków.

T o w arzy s tw o  Dobroczynności poczytuje so­
bie za m iły obowiązek złożyć uprzeym e podzięko­
w anie JP P . A ptekarzom ,S to licy  , k tórzy  w uply- 
nionym  roku  r 8a4 dostarczając lekars tw  dla ubo­
gich pod opieką T o o  vstw a Z‘ stających, zupeł­
nie lub znaczną częśi 'tości odstąpili.

A  U S T  H Y A.
W iedeń  dnia  3 tierpnia .

(z M onitora W arszaw skiego).
Odebrane przez gońca ze Stambułu wiadomo­

ści z dnia 21 lipca zawierają następniące donie­
sienia o nowych wojennych wypadkach na morzu 
i l ą d i i e ,  k tóre  się ze w szystkich s tron  p o tw ier­
dzają.

W  dziesięć dni po poddaniu się N s a r i n u ,  w y ­
ruszy ł  Ibrahim* basza przeciw A rk a d y i , zestaw i­
w szy  w tw ierdzy  3ob ludzi. Za zaś żadnego nie 
znalazł oporu, zostaw ił w niey załogę i udał się 
p rzez  góry do Andrussa. Podczas tego pochodu 
t ra f i ł  przy wsi Condevia na póltora tysiączny  k o r­
pus greków, u k ry ty  w łesie, s trac ił  rbo ludzi, lecz 
rozproszył zupełnie nieprzyjaciela, i kazał w pień 
w yciąć  jeńców, albowiem znalazł pomiędzjr niemi 
nayw lęcey  takich, k tó rych  po wydarzeniach przy 
N avarin ie  udarow ał był wolnością, po daney przez 
n ich  obietnicy , iż spokoyr.ie powrócą do swoich 
domów- Los ten spotkał od 5oo do 6oo greków .

Potem Ib rah im  basza w yruszy ł do JSisi, zkąd 
wszystko pouciekało. G recy  zdawali się byrciż od- 
ważmeyszemi w  Calam ata , lecz i tam m e diugo 
p h o u  dotrzymali. Dnia 8 czerw ca to mieysce sta­
ło fię pastw ą płomieni wraz z cgromneml składa­
mi. Ibrahim  przedarł  się jeszcze aż do Z a ra n ia  
(na drodze do Mistira), gdzie mały korpus grecki o- 
ozekiwał na niego ty dobrem stanowisku. Z abra ł 
rnu dwóch dowódców i 5od ludzi w niewolą, r e ­
szta poszła w rozsypkę. Powrócił potem na d ro ­
gę, p row adzącą do Tripclizzy, zostawił a óoo lu­
dzi w Nisi, pod dow ództw em  swojego Chasnadar 
baszy ,  M ehm eta  E ffen d eg o  , dla zabezpieczenia 
zw iązku  z Modonem (w którym  załoga z 6oo ludzi 
złożona stoi poza m ia s te m ) , albowiem w mieście 
pokazała się morowa zaraza, i d. 17 czerw ca s ta ­
n ą ł  z 8,000 woyska i swoją jazdą w górach Leo- 
n a r d i , pod wielkiemi wąwozami Mistiry i T r ip o -  
lizzy. Ponieważ Kólokctroni niemógl dostatecznie 
upew nić  się, ani o sile, ani o d o brey  woli swojego 
w oyska aby broniło miasta, cofnął się w iąC po k ró t-  
k iey  i m epom yślnry dnia iggo zasz łe j  u tarczce , 
w  k tórey, jak się zdaje. Ma (poci bić się niecbcie- 
li; T ripolizzę sam zapalił. Dnia ki w kroczy ł do 
n iey  Ibrah im  b asz a , lecz niedługo w niey bawił, 
i  p rzedarł się przez wąwozy Parlheniońskie do A r ­
gos , w k tórym  także nieznalazł żadnego oporu. 
D nia  25 Ibrahim  basza udał się w orszaku 80 jazdy 
aż do bram Napoli di Romania ; nie wiadomo czyli 
to  uczynił w zamiarze obeyrzenia, czyli też  spu­
szczał się ca  jakie ’ ajemue porozumienie się W  
ty m że  czasie pokazał się oddział jego przedniey 
s t raży  pod M y li  (* ) , naprzeciw ko tw ie rd z y ,  dla 
zajęcia tego stanowiska lub przynaym niey  dia za­
brania zna jdu jących  się zapasów. N ieudałosię  to 
przedsięwzięcie j s tanowisko było bronione pfzez 
k i lk a s e t  g reków , przez ar ty lle ryą ,  kilka goelett i 
m istik ,  przez dw a dni (24 i 26)j poczem Egipcya-

ł
nie cofnęli się z nader małą s t ra tą  dó Afg0 
petem  do TripoHzzy p rrez  też same wąW-’̂ ’  ̂
k tó re  przybyli (*). Tjjj

Połączone pod M iaulisem  i Sachturnn  gr Ą. 
eskadry, złożone z 68 żagli, k tóre od dnia U Jj**’pi­
ca przed portem  Sudy czyniły  obró t /, y,a ^  
szczenią tu reckiey  f lo ty ,  lub p rzy n ay m n i^  t,. 
jey blokowania, zn iknęły  od 21 czerw , z tegd ^  
nowiska. P rze to  dnia 25 wyszła pod żag*e l3i 
przeszkody tak  fh ta  Kapudana baszy, jak" ‘ y  
na k tó rey  Hussein JBśi prowadził a l l ańsk.e u 
do Moreij było ich razem  80 żagli. Dopici® ,■ so, j 
2ogo gdy się dostały pod wysokość W ysp/ fit 1 
przybliżyły  się donioh greckie eskadry, m> d)‘ lTpr  1 
poinvślny, i usiłowały przedrzeć się jiom ^ 0< . 
alą-Beiem w środek przew ozow ych okrę t" '*1 ^  I 
eleU ’lo m b a si  była na czele ich kolumny* jjl.m 1 
postępował trzy  masztowy palny s ta tek  z i Ja*  
brygiem , do nich przy łączy ły  się 4 bryg' J .  w 
Uotweta, nakoniec admiralski ok rę t  Idia'jRo ’ p  
niejakiey odległości stała reszta  eskadry, 
dy.wizya Sacbttirego. O godzinie 4 po ?oRl(!o\ a się 
znak Miaulis, poczem goelcta Ton-basi UsUfl?!rVfli 
dla zrobienia mieysca palnemu statków i, ża 
postępował jego bryg i drugi palny statek * y
giego rzędu w raz  swoim brygiem. ‘Reala-h*’’ . ;0 
nił przeciwko niro obroty  z swoja knrwDft ~:,l' 
fregatami, tak, że grecy oddali na s t ra tę  svV°lfur"' 
ne statk i,  zapalili je, a potem posunęli się ku ^ eJ 
ckim fregatom , które się w linii rozwinęły 
przewozówemi. Algierski admiralski o k r ę ^ h -  
dził ich, a w tey  chw ili  obróciła się dy viz.vf o w 
turego  i nie należała więdey do b itw y. Ali*1 ty- 
derzył z sześcią brygam i na odosobni< ay  pil 
reck i i w zyw ał go do poddania się. Lecz \e

wszystkie greckie o k rę ty ° b y iy
Dnia 2 lipca floty1 tureckie  *nayd° , j,rec'

i3 okrę10 °

się uporczywie, oderwał się od swego ^ rteAcl"7 <i\e1 
i  połąozył się z flota. O godzinie w p ó ł

  dow3^
pod N avarinern; a po o d d a l e n i u  s i ę ____
kich, zarzuciły kotwice bez przeszkody- talt 1

Nieczynność potęgi morskiey greckiey 1 
s tanow czey  chw ili ,  skłania do różnych  doB>)s 
k tó re  czas wyjaśni, 0y-

Dnia 5 hpca ukończyło się w ysadzen ie" ,^ ,  
ska  i koni na  la i. Przewieziono 52oo arna" gt 
600 jazdy i 1200 ludzi do posługi. Dnia 7 e- 
w yp łynął  kap itan  basza z 7 fregatam i, 
tam i, 12 brygam i i kilku galrotami z portu - ^ jd 
rino. i udał się do P atras  i M insolut.gi, g ^ 1** lu^ 
przybył. Uusse a F e y  chciał podobnie* 
b lipca udać się przez N is i iL io n d a łi  do Tr" t J 0*1'  

Podług wiadomośri z Aten, O dysse^"  O'4'  
czył życie srom otną śmiercią. Z rnU t^cfl° pStvoir 
żyw ego, mającegd pogruchotane kości, ł ‘Lje sie,' 
kiem na szyi pod niuram i Propyleća>, 8 ci f l 
dział W więzieniu. N iewiadomo j e s z c z e  
sam chciał się spuścić s m u r o w , W Ż cf P ‘ 8° jtr"0' 
cy  więzienia zrzucilf. W ie rn y  także jeg" pr*j' 
n ik  i szwagier, i rb n d o zy k  lr e la w n y ,  k-tóry 
śposobionty dla O dysseuszd  i rodziny^ jeg° 
w górze F arnassu  nie chciał nigdy opuścić , ^ \y
czył tam  życie wystrzałem  z p is to le tu ; nl0 Jo5i3 
domo także , czyli to  uczynił * rozpaczy.j 
przyjaciela  swego, lub czyli go kto  zastrr"

Sławna ZoBelina, k tó ra  ną p o c z ą t k u  p po' 
nia grekćiw zjednała sobie sław ę bohater ^  f r 1 ̂  
terr. przez chciwość pieniędzy podczas zafL  u*1*?; 
p o lizzy  w roku 1821, zasłużyła na P°8a^, *£10?° f 
snego n a r o d u  , została zamordowap? pC>
O k rę ty  Spezzyyskie oddały jey  cze*° 
w ystrza łam i działowemi.

O  Udzielimy późniey (z hydryockich
czerw ca d o  1 lipca) g r e c k ic h  dDiaC la 
względem, zaszłych w ty ch  dwę£.e 
tyczek. Z e  je w Napoli za w*c

(*) M yli  (Molini di Napoli) znane t a k ie  pod daw-
nem  nazwiskiem C erna , jest zbiór d o m ó w  i 
m łynów na brzegu morskim, naprzec iw ko Na­
poli, z małym, lecz r t  ęsto zw iedzanym  por­
tem . F rancuzka  freg . ta  Sirene  s ta ła  w ty m  
porcie  dla nabrania Wody g d y  zaśzły powyższe 
zdarzeui*>

śo>«.
'  »*• w  J „ r O C Z ^  1

zw ”i ęztwo, i że je przez T e  D^11 jj ok° 
obcuodzą, nie potrzeba się W o»c . 
cznościach dziwić. (Dost. A ^ 5 jgpe^*/ 

(**) Część ich vt róciła n aw et do Dy "



■n  T  tr b c y A.
Od gran ic Tureckich d. di lipca ;

(z G azety W a rsza w sk ie j .)
.. , Bist z Tryestu  pod d. 27 lipca w y r a z i  c 9  
B^stępuje: „ W  tey  chwili p rzybył z  Odessy K a ­
pitan okrętowy ; i donosi, i i  niedaleko K a la m a ty  
■potkał okręt a m try a c k i  , k tó ry  udzielił mu wła- 
dotność , iż Ibrah im  basza, Jramony w d(vóch ;b i-  
twach, stoczonych środku M o re i , został potem 
babrany w niewolą'*^oibnną p rrez  g t e k ó .v : j

P R U S S Y.
it- ' B erlin  dn ia  6 sierpytia.

(z Gazety Warszawskie j ) .
Słychać o podanym projekcie do p r a w a ,  w 

c p u podniesienia wartości dóbr szlacheckich i u- 
5̂ łlylenia błędnego mniemania, jakoby szlachectwo 

tylko czczym  ty tu łem . P raw o  to ma stano* 
i z odtąd n ik t  nie pozyska dyplomatu na  szla- 

ebectwo; iż każdy właściciel idb nabyw ca wsi 
5,lacheckiey w kraju, w y ź n ją c y  religią chrzesci- 
ar-skf|, c trży m a dla osoby łswojey szlachectwo i 

'Pfawo przydawania, do nazwiska swego, nazwiska 
lub dóbr szlacheckich, k tóre posiada; iż te  pre- 

r °gatyvyy służą każdem u z sukoessorów jego, któ- 
\y . w spadku obeymuje przynaym uiey  jedtlę niepo- 
dzieloną wieś szlachecką.

Pań Jacob były członek Parlam en tu  angiel- 
n ,* 6 °s  przybył z L o n d yn u  do tuteyszey stolicy.
t ’dbywa podróż *e zlecenia rządu swego, aby za* 
s,1“gnął wiadomości o stanie handlu zbożowego, rol- 
*IJ tw a j zapasów zboża w krajach północnych 
K'emieo. Odwiedzi Radcę taynego  T h a e r , łn a -  
bli go Itzeriph tz  i kiiku innych sław nych gospoda- 

w ieyskuh  w tuteyszey okolicy; pojedzie po- 
eUi do miast po rtow ych  Pomeranii,  i uda Się tak -  

*e do Polski. Słychać , źe Pan Jacob oświadczył 
r^ .y jem ną nadzieję, iż rząd angielski myśli pozwo- 

c ńa wprowadzanie zboża do p er tów  swoich:
Pot ®Uc' ,JWa mostu Żelaznego na rzeed H avel przy  

8da» « > . zsuzęł.* się latem roku  1822, a d. 5 i 
0jCj r ' b. K ró l Jm ć , wracając z T ep litz  , przeje- 

po Wspomniony m moście.

N i e m c y :
O d  brzegów Mer.u d n i a  1 sierpnia.

(z G azety  W arszaw skiey).
K ról Jm ć Bawarski powrócił d. 29 z. aj. z  B a ­

den  do M onachium , stolicy swojey.
Do czynnych zakładów przem ysłow ych w  

kraju w irtem bergskim  , należy także kosztowna 
fabryka szalów merynosow ych vv E sslin g en , k tóra 
h ąleŻ7 do tow arzys tw a . Pracuje w niey już bli- 
* 0  600 ludzi.
> W ychodząca  w Niem czech G azeta Katolicka 
^ ’ ^a ck a  umieściła następujący list zW a sh in g to -  
^ ,Pod d. i 5 czerwca: „Xiążę Hohenlohe i w ty m  
j,rfiu chw ałę Boga rozszerza. Znow u w m arcu  
st okazał przez niego widoczny cud na sio-

tze Tom asza Carbery, bu rm istrza  w W a sh in g -  
./ n e .  Dama ta  chorowała przez kilka la t  nie wsta- 

z łóżka: Podług tw ierdzenia iekarzy, miała fa-
Wewnątrz, i dla tego uznano, iż nie może bydź 

J raczona . Dowiedziawszy się z gazet angielskich 
nie' p ryw a tnych  listów o różnych cudow nych 
i / 0i4erbach, zjednanych przez modlitwę Xiązęcia 
l \ 0\ e,}^oher postanowiła udać się także do niego, 
j, jey w y  wiedziała się ó mieyscu mieszkania
5 i w krótce Xiążę odebrał list od burm istrża: 
g *  VVz&lędu na znaczną odległbść w yznaczył dzień 
ej, ^ a te a ,  vv k tó ry m  chora miała się modlić, i po- 

u§ przepisn jegd postawić się w  stanie łaski oraz 
i ^ y j ę ć  Sakram ent ś. Kommiinii. Bóg zrządził,  
j, ,na 5 tygodnie przed dniem wyznaczonym, cho- 

a widocznie nagle się wzmagała. D n i a i g m a r -  
^  chora była już konającą. Nie mogła ani jeść, 
tu* P^u â ustawicznie k rw ią  i m ateryą ,  prawie 

pfdniy u trac iła  mowę. Nadszedł w reszcie dzieh u- 
^ H ' o n y .  K ap łan  z t rudnością dał konającey Kora- 

k tó ra  jak ty lko  przyjęła natychm iast  za- 
O m ó y B o z e f cóż uczyn iłeś!  W s ta ła  z łóżka, 
Wr3z z obecnymi, i podziękowała Bogu, a 

‘S '  Jv5t tafe zdęowąi jak dawniey. Zszybkośęią

błyskaw icy  rozeszła się wiadomość o tern cudow- 
nem  uleczeniu po calem mieście. Z araz  p ierw sze­
go dnia przybyło przeszło 5oo , a1 nazaju trz  p rze­
szło iooo osób wszelkiego s tanu  i wyznania, do 
domu burm istrza , dla odwiedzenia uzdrowioney i 
p rzekonania  się o cudow nćm  jey uleczeniu. Zpo-. 
między 6 lekarzy, k tó rzy  bywali u chorey  s iostry  
Pana  Carbery, nayp ierw iey  przyszedł także k a to ­
lik, apostata; a teuss,  aby  się właspemi oczami p rze ­
konał o cudow nem  uleczeniu. Niepodobna opisać 
Wrażenia, jakie na umyśle jego te n  cud sp raw ił .  
Jestem , rzekł, ja kb y  dr> \em  uderzony. U zdro­
w ienie to m oże ty  chodzić od N d y w y ższe y
Is to ty , od Boga. .  esz sobie w ystaw ić p rzy ja­
cielu (w yraża daley piszący), jakie Wrażenie w y p a­
dek len spraw ił na w szystkich  ludziach, ile ze w ła­
śnie przeszło ico  deputow anych ze w szystkich  pro- 
winoyy północno-am erykańskich snaydówało się 
neowczas w W ashing ton ie . u

L isty  z F ra n kfo rt u nad M enem  wyrażają, iż 
zadziwiającą jest rzeczą, że liczba oficerów e u r o ­
pejsk ich  poświęcających się interessowi tu rk ó w , 
w tegoroozney kam panii ta k ś ię  powiększa, jak się 
zm aitysza  tych , k tó rzy  się sprawie g rek ó w  po- 
święćająK

—  D n ia  2 —

(z Korrespondenta W arszaw skiego).
. Ti F ran k fe r tu  donoszą o nadzw yczaynych  iiZj 

pałach. O zbieraniu siana ańi myślą. W  studniach  
braknie  w o d y , a w wielu mieyscach ruożna M en 
w  bród przebywać.

W  uniwersytecie frybursk im  znayduje się te ­
raz  6 i 5 uczniów, a między niemi i i i  cudzoziem­
ców-

W  t, O C H Y .
Rzyrri dn ia  21 lipcd.

(z M onitora W arszaw skiego.)
Pisnia publiczne donoszą pod dniem 16 lipca: 

„ W s z y s c y  z ciekawością ocZeKują Ukończenia że­
laznego mostu na łańcuchach, k tó ry  familia Pal- 
L v ic in i z P a rm y  własnym  kosztem budować m a 
na Aniene przy Castel Msdama. Óyciec ś. daw niey  
już odebrał rozmaite projckta podobnegoż mostu, 
k tó ry  ma łączyć dw a brzegi T y bru  p rzy  R ipe tla ,  
zastępując teraźnieyszy przewóz. Papież, ciągle 
zaję ty  przyozdobieniem Rzymu i pomnożeniem w y ­
gody mieszkańców zwłasźcza co do ich związków, 
W ynurzył przy tey  okolioznosci życzenia swoje, 
aby podobneż mosty wiszące wznieść pęzy P o n tą  
ro t to  i przy Ripa granda (to jest przy porcie tu tev* 
szym) , spodziewają się naw et znaleźć ludzi, goto­
w ych  do podjęcia się tey budowy; lękają się ty l ­
k o  w ażnych  przeszkód, osobliwie, źe rzeka  często 
gw ałtow nie wzbiera i z brzegów nagle występuje. 
W y d a ł  także rozkazy Papież, aby w yszukiw ano 
daw nych  wodooiagów, k tóre  przeż zanitdbanie nie- 
użytecznem i się stały, 1 aby je, ile możńości n ap ra ­
wiano. Postępowanie to tern korzys tn ie jsze  by ło­
by, im bardziey spostrzegano, źe maśsa wody, ja-* 
kiey s tarożytne wodociągi dostarczały w  obfitości, 
od niejakiego czasu znacznie zmnieyszać się poczę­
ła. Zdaje się, źe w ogóle wody w rzekach  i jezio­
rach  W ło c h  południowych ubywa; zjawisko to  nie 
może bydź pod jednym w arunkiem  przypisy wane je­
dynie szczupłości deszczów jakiey od kilku la t do­
znają 'W łochy. W ie le  obfitych źródeł w okolicach 
Rzym u, albo zupełnie, albo w części wyschło np. 
p rzy  Albano , A r ic c ia ,  n aw e t  przy  Wdzięcznem 
Frasca tti .  W  królestwie Neapolitańskiem Spła- 
wne niegdyś rzeki zamieniły się teraz  w s trum yki.  
W  dawnieyszey rozpraw ie  swojey professor M on- 
ticelli w Neapolu, za jedynij zjawiska tego p rz y ­
czynę uw aża wytępienie lasów po górach, z k tó­
rych  rzeczone potoki w ypływ ają . Cała ta  jednak 
rzecz gouUa jeśt glębszey rozwagi i ściśleyszego ba­
dania.

— Uważają tu  te raz  z radością odnowione 
sześć obrazów al fresco ,  w kaplicy Syxtusa pobo­
czne ściany zdobiących. Malowane były Za S y x tu ­
sa IV  przez P io tra  Perugino , Łukasza Siguorellij 
Sandro Boticeili, Dominika del Ghirlandajo i Cosi- 
mo Rossclli; w szystkie  zaś ża wzdr sztuki fc aw e |j



epoki u ■vs.i'ic s i ę m o g ą .  p i n  Fea  słusznie. bardzo 
większe zasługi przyznaje Papieżom % familii della 
Rovere ,  xt«»owi IV  i Juliuszowi II, osobliwie tve 
względzie'  sztuki,  niż Leonowi  X. Zaczęto próbo­
wać,  czy się nie da odświeżyć obraz sądu ostateczne­
go, w wielu miejscach wiekiem i dymem zakurzo­
ny;  lecz dalszych doświadczeń za; iechano ; gdyś 
kommissya członków akademii ś Łukasza oświad­
czyła,  i* wsppmnione obrazy wąęceyby tym spo­
sobem st rac iły,  niż zyskały.  Dobroczynne wido­
ki Oyca ś , w u t r zymaniu  znakomitych malowideł,  
p r z e z  koley czasu uszkodzony ch,y.  spiera Pan Mar* 
ra zzn n i Maggjor demo. J u t  tyni  sposobem wyda r­
to  z zapomnienia piękne ' obrazy alfresco Piotra 
della Francesca ,  Bnrgo z S. Sepoicro, malarza, któ­
rego dzieł mało jest w Rzymie,  nauczyciela Piot ra  
Pcrugina,  k tó ry  się w  F lo ren a  ve.ee:'da na  W a t y ­
kanie znayduje.

  Oyciec B ra n d m ą r te ,  zakonu f ranciszkań­
skiego , t rudni  się układem h h to ry i  familii della  
G enga, do naydawnieyszych rodzin we Włoszech 
nalezacey.  Także < Oyciec ś. zamyśla mieyscu 
swemu rodzinnemu,  Genga, nowey dodadź świetno­
ści, wynosząc je do godności biskupstwa. Oyciec 
ća n e s trą r i , dawniey pleban Rzymski  w parafa ś. 
Andrzeja  delli F r a l i i ,  ma bydź na fo Biskupstwo 
przeznaczony. Svxtus  V podobnież rodzinne mia­
s to swoje Montal to kat edrą  biskupią zaszczycił.  
Niektóre  atoli  osoby sądzą, że nie della Genga, 
lecz miasteczko Sassoferrata w bliskości jego ma 
bydź przeznaczone na stolicę nowego biskupstwa.

  Dnia 7 b. m. sławna impro wizatorka R!o-
sa Taddei zebrała nowe wawrzyny.  Przed lioz- 
nem  i świetnem zgromadzeniem, oddała-W różnych 
rodzajach poezyi, z n adz w ycz a jną  wytwornóścią  i 
mocą,  następujące t rzy  przedmioty:  Biesiadę Bel- 
szaznra; powrót  z Ameryki  Kolumba, obciążoaego 
kaydanami;  pojedynek braci  Eteokla i Polinika.

A  n  G ń  1 A.
L on d yn  dnia  2 sierpnia.

(z Korrespondenta H am burskiego .1
W  większey części minis trowie gabinetowi 

wyjechali  do dóbr swioch. P. C anning, dla używania 
wód do Cheltenham. Przed odjazdem byli u niego 
wszyscy prawie tu zna jdujący się posłowie zagra­
niczni na pożegnaniu, przy tey  okoliczności, były 
też n iektóre  układy.  Hrabia  V illa  R e a l , te raź- 
nieyszy poseł portugalski  tudzież nowomianowa- 
ny  jeneralny konsul angielski w Fern, P. R iekeits, 
byli na pożegnaniu ; oslatpi o t rzymał  ins t rukcje .  
P.  R o cca fen te , ajent m e x y k a ń s k i , przed swy m 
odjazdem miał także ważne układy z P, C anning, 
g d v ż ,  jak s łychać ,  przyłączone tajemne a r ty k u ły  
do t r a k t a tu  przyjacielskiego i handlowego między 
W ie lk ą  Bry tan ią  i Mexykiem nie o t rzymały  ra t i -  
f .kacy." P. M orier , k tó ry  niedawno powrócił  z 
M e x y k u  również pracował  z minist rem,  a wczora 
odwiedził go Xiążę P o lig n a a , w wiey^kiem jego 
mieszkaniu w Gloucester-Lodge.

W  sobotę słychać było na giełdzie, i£ na te­
gorocznym posiedzeniu par lamentowem,  ministro­
wie zapomnieli  odnowić zaprowadzonego podczas 
woyny  podatku o d ty tu n iu ,  przez co ze  4 ua t rzy  
szylingi cło zmnieyszyłoby,się.

Podług gazety Courier, w P a ryżu  zaszły zakła­
dy,  iż w przeciągu^dvcó h miesięcy, będą wiadome 
wypadki  układów fraricńzkich « wyspąiSt. D om ingo , 
i że pogodzone zostań^ wszystkie s t ronnic twa,  po-

czeni także stosunki handlowe F r  ancy i z poh^DlC 
w ą  Ameryk ą,  moenieyszą postać przybiorą- 

Dnia 5o z. m. Xiążę W ellin g to n  z syne®1 
im, jenerałem A law a , i t.  d. wyjechali z D<^tr 
Calais, dla obeyrzenia twierdz  g r a n i c z n y c h  *  
dcrlandach. Dla podniesienia up ra wy  indyg°< , 
sza Egiptu , kazał te raz  kopać kanał  ku « sc. :e 
wi  K airu , k tóry  przechodząc przez miasto ciąg0 . 
się na 3o mil angielskich przez obwod 
więcey nad 5oco domów w  samym K airtf 
bydź na ten  cel znies ionych,  a właściciele ich ^  
dą wynagrodzeni ,  przez o t rzymanie gruntovG P“ 
warunkiem,  aby na nich indygo uprawiali .  5°° 
ludzi ma pracować dniem i nocą nad uskuteCZCL 
niem tego przedsięwzięcia,  k tóre ma się ukpńc*) 
We czterech latach 1 kosztować 5 milionów f  **,• 

Znajomy żeglarz podbiegunowy,  kapit»n 
on, wyjechał do Mexyka,  zaproszony prie* ^  
sze to w ar zy s tw o  górnicze.

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
W yp ra w a  i potrzeby tureckiego woyska\ 
Z w y t z a y  turkóżr  obozowania pod na'1’1 

mi, nie odstępując bynaymniey zwyczaynych 
god, staje się przyczyną,  iz bagaże,"które 1* ^°L. 
sk iemjdą,  są prawie niezliczone. Dla tego P°lr f. 
by woyska tureckiego niepodobne są do uw\e tl-c 
u ia> gdyż le niesłychanie pomnażają pociąg’’. n(j, 
należące do walki, admin is t rac je  wojenne , 1 
Przypuszczają pospolicie że prży stutysię®6"^* 
woysku tureckiern następujące s ’, pozycje,  c° 
tyczy koni pod wodo wych i jucznych.

 ̂ Dla 60. Baszów t dla każdego po 20o * 
po drę cznych  i jucznych  w v p a d a  12,000; 4ó,oł ° 
choty  na to ludzi  i ' k o ń  4 ,ooo. Dia off‘°r/ .  
piechoty  . . . . i . . ’.......................
6.1.000 jazdy na 6 ludzi 1 koń . . . .
Dla officerów j a z d y .......................................
12.000 t a ta rów dla każdego po t rzy  korń*
Summa koni podręcznych i jucznych . T  • /

Oprócz tego rachują jeszcze jednego vHe*b 4e 
da na 20 ludzi, a wreszcie 5 do 10 000 psów 
za obizem.  Pospolicie opat rują woysko z zaD*^ 
nych piersvey magazynów;  kray łoży na ^ cS j  
będące na żołdzie r z ą d o w y m , każdy zaś Ba 
pamiętać musi o swoich. y

Po bi twie pod M ohaczem  znaleźli Austry®^ 
w obozie tureckim tak  wielkie zapasy h aWF,,-Ĉy, 
kolady, cukru,  miodu, masła ,  m ąk i ,  r y ż u ,, oIlj,0ć

e;o°°
1000O
jo 000
56000

soli, solone go mięsa, owsa i jęczmienia ,  ze pyfG 
z tych zapasów zniszczony ?u-znaczna ilość _ ..........

przecież reszta wystarczyła . 'całemu woys M « ' e 
s t ryackiemu,  na cały ciąg kam pan i i ,  a P 0bo* 
przy P eterw aradin  , znaleziono w z d o b y ć
zie 12 coo^ worków ryżu,  25oo fas mąki,  l 40 
zów owsa, 556 wozów z kaw ą i s u c h a r a m i .  . 0 ,  
w roku i 683 po bi twie pod W i e d n i e m ,  turec ^  
bóz dostał się w  ręce Polaków,  znaleziono ^  qo0 
8000 próżnych wozów a m m u n i e y y n y c h , ,CV e, 
wołów, 10,000 bawołów, 5.000 wielbłądów ' P o ­
szło 70,000 korcy zboża. Gdy w r. 1715 T u r 0)'. , 
błagali Korfu ,  twierdzę  wenecką,  i n a g l e  od 0 
źema odstąpić musieli, zostawili  po sobie 3,co° 
ni, i ,5oo bawołów,  1,000 wołów na rzeź, 'ff’ra® o' 
znakomitą.,  l iczbą bagażów. Woysko do teg 
blęźenia przeznaczone n i e  przechodziło 5o,o°? 
d z i , i musiało b y d ź  ze wszelką ammunicyą 1 
wnością na okrę tach do K ori n  przewiejń0(ie'
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Pozwolono drukow ać■ ' Z  polecenia J W . W ojennego L iU m k ie s o  Gubernatora  
A n d rze y  S u ch a rsk i R zec zyw is ty  R adca Stanu i K aw aler

w  D r u k a r n i  R c d a h c y i.



Do d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  u t e w s k i e g o  n . 94.
W ilno  dnia  12 sierpnia v. s. Roku \ 8 a5 .

( j \  Z R z ą d z ą c  e g a  S e n a t u .  1795 roku, dekre tem  likwidacyjnym* 7my pro-
Pomie 1 r nza^ e przeciwnym  prawu, zaw artym  cent, albo czy  podług Ukazu w miesiącu kv*ie- 
z"'ifdde S^ ao^ clcem Brzozowskim  a żydem  Ro- tn iu  1818 ro k u ,  ściągającego się do długów

m as3y Kądziwiłłowskiey , płacić tylko po 6 
Scj p  e Ukazu JE G O  C E SA R SK IE Y  M O- procentów; w jakow ey rzeczy  D epar tam en t  lszy  
Wie|', p*l£*^cy ^ ena(t słuchali dw óch przedsta- Senatu , o trzym ał zdanie byłego M inistra  sp raw  
\vn ’ M inistra Skarbu, o tranzakcie , przeci- duchow nych i narodowego oświecenia. R  o z- 
6kim P^awu pom iędzy szlachcicem Brzozow- k a z a l i :  ponieważ n in ie jsze  przedstaw ienie  
u>szci ’̂ ^ k a ń c e m  Grodzieńskim żydem Mo* R ządu  Gubernialnego W ileńskiego, czy płacić 
interes °Zenf eldem* uszozerbek skarbowego k redy tc rom  kahału  żydowskiego od kap ita łów , 
feupowSU’ WzSl?dem wzięcia w  dzierżaw ę od- przysądzonych dla nich w 1793 roku, dekre tem  
k a z a j !a^os*k°vvskiego i dokszyckiego. R  o z- l ikwidacyynym, 7!my procent, albo czy  podług 
że ^  ł: Ponieważ ta  okoliczność dowodzi, Ukazu w miesiącu kw ietn iu  1818 ro k u ,  ścią- 
zą dąn Z *ec miasta Grodna żyd Rozenfeld, gającego się do długów massy R adziw iłow skiey  
tę„c 0t  ̂ s*lachcica Brzozowskiego plem po- płacić tylko po 6 procentów; w yraźn ie  się ro -  
żaWp VVzH l na imie Brzozowskiego w  dzier-  związuje p rzez  postanowienie Rządzącego 
fy ,riJnkowy odkup w  M ińskiey gubern ii , Sena tu ,  wypisane w Ukazie do R ządu G u b e r -  
lloks1*18 a°*1 ’ B o rysowie , Radoszkowiczach i  uialnegoW ileńskiego, pod d. 5 maja 2 822 r.,  k tó -  
skienf ^ cac 1̂> * w  tym że czasie w ydał B rzozow - ry m  ponowione zostało tem uż  Rządowi, dla 
^<lzie p a a sse k u ra o y ą , p rzyznaną w  ścisłego w ypełnienia  i t rzym an ia  się , postano*
łenfehl ro^ zk*m Grodzieńskim, w  k tó re y  R o-  w ienie  Rady Państw a i Powszechnego Zebra-
Sa*n nnfWyf aŹa^ °  ’ i e Brzozowski n ie  mając nia Senatu, a  w  przełożeniach wyrażono: w  

h ra<5 tych  odkupow , ale tylko pierwsitóm, O pin ią  Rady P ańs tw a  N a y w y -  
p°dłu^ a B nzen fe ldow i, jako n iem ającem u źey potwierdzoną w dniu s i  lu tego 1819 r.,
Pow ^ Urz^ z e ń  P ańs tw a  praw a, brać odku- wszelkie partyku larne  uzyskania od o byw a te -  
Hiieni^ a 8vrcje imie, pozwolił użyć do tego i-  Ii, G ubern iy  od Pojski przyłączonych, tak  za 
ienfeld tego Brzozowskiego; a za tem  tenże  R o -  w exlam i jako i o b l ig o w em i‘p r e t e n s ja m i , u- 
Gjerss ’ ta k Brzozowskiego, jak i paręcznika skuteczniać podług p r a w ,  N a y w y ż s z e m i  
tym od w sze lk ie j  odpowiedzialności w  Ukazami 1796 grudnia 12 dnia i 1801 ro -
Se0at kupie Z abezp iecza : p rze to  R ządzący ku septem bra 9 ,  tem uż  krajowi pozw olo- 
ł>r4Wu*?,aaWszy takow e  działania przec iw nem  n y c h ,  i Ukazami Rządzącego Sena tu  1797 
*kiegQ p t e g o ,  źe zaw arty  p rzez  Brzozow - sep tem bra  23 , tlnia i 1802 roku  stycznia 3 o 
lu z * W n f e ld e m  t ra n z a k t ,  mający na ce-  p o n o w io n y c h ;  ,a  postanowieniem P ow sze-  

przed Rządem  należnych  od os ta -  chnego Zebrania  Rządzącego S e n a tu ,  rozw ią -  
^upu 0 p ^ a rh u  gildyynych z dzierżaw y od- zującem  przedstaw ienie  Sądu Głównego W i -  
ł D -„ ^ ? .vy,1nno®c'> pos tanaw ia :  Brzozowskiego leńskiego , upraszającego o ro zw ią z a n ie :  czy 

przviei i^A t a ^ 0i* Grodzki Grodzieński rozciąga się i do tam eczney  G ubern ii  Ukaz 
rSm wvraznie0 Pr y7naT  Ła^*e§° alt tu » w  Łtó- 1815 r< listopada i 5 d n i a ,  o sześciu p rocen-  
c»^kn Skarbnwji °  P°deyście p rze-  tach, postanow iono, i  p rzez  ,Ukaz tem uż  S ą -
S  t  winnp ’ ' u  HC ^ ^  P08*3P*e * dowi 2g listopada 1819 r. dano wiedzieć; po -
t ; ™  P° UV Ur0W0ŚCi Pra w a > 0 cz^ m n iew aź przez Opiuiją  R ady P ańs tw a  postauo-

° A ’* t  1 rn *a^De£° Grodzieńskie- wiono : spraw y za wexlami, w przyłączonych 
ze y podobnych przeciw ko p raw u  od Polski G ubern iach  sądzić podług praw , N a y -  

*^9rbo\ 1 w yraźnym  uszczerbkiem  dochodu W y £ S Z e m i  Ukazami 1796 grudnia 12 i 1801 
i w in n y c h  mieyscach Urzędowych roku  sep tem bra  g d. tem uż krajowi pozwolor 

° Wf ('  p r*y*nania w ystrzegań  się* nych, ażeby więc m ie jsc a  urzędowe, w  sądzer 
*■ ° ^ ra w szystkim  Rządom  gubernialnym  niu sp raw  o uzyskanie procen tów  i zapobie*

/ ^ n c s c i o n ,  D nia  9 czerw ca 1825 r.. żenie lichwy, trzym ały  się tych p raw  , k tóre 
apartamentu. są p0zwolone kaźdey z przy łączonych od Pol-

to---------------------------------  ki g ube rn i i ;  w K onsty tucyi zaś 1775 roku
‘P rz g j j^  G ubern ia lny  L itew sko  - W ileński między innemi postanow iono: jeśliby dłużnik  \  
puję. o R e d a k c ji  dla og łoszen ia , co nasię-  n iew ypełn ił  zobowiązania się 'na term in ie  na-
Ĵ °piQ znaczonym, tedy  m a płacić po 7 procentów do

l/n 999  Grudnia  3 », tego czasu póki cały kapita ł niezostanie opła-
j- edłe Ukazu JE G O  C E S A R S K IE Y  M O - eony. A ponieważ z przedstaw ienia  R ządu  G u-  

CeSo j^niovlł aduącego całą Rossyą , z R z ą d z ą -  bernialnego W ileńskiego, w yraźn ie  się nkazu- 
?ńeg0 ĉ ° B ząd u  Gubernialnego W ileń -  je : źe dekre tem  likw idacyynym  Sądu pow ia-

^ ^ azu JR G O  C E S A R S K IE Y  towego wileńskiego 1790 r o k u ,  k redy te rom  
* '^gu 8 ’ ządzący S e n a t ,  wysłuchaw szy wy- kahału  tam ecznego przysądzony 7my procen t 

‘łdu na Przec,sŁavvieni0 pomienionego od uznanych dla n ich  kapita łów , ażeby  tem u
(| 0 " “^rnialnego, przesłanego na rozpa trzę-  dekretow i, k a l i a ł ‘wileński w pożnieyszym  cza- 

eg°c  ^ ^ P arŁttm entu  Sena tu  z Igo D e -  sie zaprzeczał, tego nie widać, za tóm  takow y 
c z y " ^  S®nBUł upraszającego o rozw iąza-  dekre t ,  na osnowie wyźey wspomnionych po- 

o j  . ^ *cić kredy to rem  kaha łu  żydowskie- stanowień jako wcszłych iv moc praw ną , po- ✓ 
apita łow  , przysądzonych dla nich w  w iuny  dłużyć za p raw idło  Rządowi G ubernial-



nemu w sprawie ninieyszey dłużników wileń­
skiego żydowskiego kahału, i dla tego Rządzą­
cy Senat, zgodnie ze zdaniem byłego Ministra 
spraw duchownych i narodowego oświecenia, 
u zn ał: ie  dla kredytorów kahału żydowskiego 
wileńskiego, od przysądzonych dekretem likwi- 
dacyynym Sądu powiatowego wileńskiego ka­
pitałów, ani zmniejszać, am potrącać od 1818 
roku 7mego procentu nie należy, i że, jeżeli 
ten procent był wstrzymany, tedy ma bydź u- 
zyskany. O czćm Rządowi Gubernialnemu w i­
leńskiemu dać wiedzieć z  tem, iż co do uzy­
skania wstrzymanego 7go procentu od kapita­
łów , należących do urzędów duchownych, zgo­
dnie z N a y w y a e y  potwierdzonem postano­

wieniem i 3 listopada 1801 r . , powinie11̂  
zabezpieczony podług prawideł, względem " 
sności skarbowych, na taki p r z y p a d e k  
sanych. I o tem do Rządu Gubernialnego (
leńskiego posłać U kaz, i również przez ^
uwiadomić i Główno-Zarządzającego sprav' *  ̂
wyznań cudzoziemskich. Dnia 22 grudnia 'Sj.{ 
roku. Na oryginale podpisali. Ober-Sekretŝ  
M ik o ła j Popow . W  obowiązku Sekret^  
Radca honorowy Jakub Lapunow. PowJtc^ 
Jakub Popow .

Z oryginałem zgodno Sekretarz Sokoło^.
Z oryginałem czytał Naczelnik Stołu * 

trusewicz.

3 H M IIE P A T O P C K A rO  EocnHmame^ŁHaro 
doiwa om b i C aH K ni-IIem epSyrcKaro OneKyHcxaro 
Coubm a cinwb BniopHiHO oChBBjiaemcii, h h i o  b ł  o -  
h o iv h ,  n p o ^aem ca  3ajioaieHHoe h  npocpoHeHHoe H e -  
flBHKHMoe HMfcHie M aiopa YpaKiiiia aieiibi A . i b -  
KcaH^pbi Jla3apeBHbi, rio^noAKOBHHKa Befica ż r c h m  
A h u m  HempoBHM, h  JIpanopm HKa A a3apa M eflepb, 
cocm o/npee Bmne6cKofi PyfiepHm  CypajRCKaro 
JLoiibma, B-b ^epeBHHXb 3 k o h o b £  45, K pom oB i 83, 
Me/\BtAeBli 80, CHflopaxi, 44, K j i h m o b J S  2 7 , R a n u i-  
x i ik J j  23, 1 0 p 30B t 2 i ,  CnniHHt 18, C xanepaxb  20, 
K,aBep3axb 1131. 121.—85, KoBajieBofi 3 2 , Byfliuuyti 
38, RpMaKOBoii ' b j , IIo^jiJiHax'b 28, K o u a ju ix t 6, 
C h b i h h c u x I )  HHBaxi> 65, h  nioro 65o, peiiHiKCKHXb 
M yatecxa noaa  flyun>, cb poBa^eHHWMH nocjib peBH- 
3in, co Bcfcio npMHa^jieaiaiueio kb  Hinvrb 3eiviJieio, h  
BCHKHMŁ Ha OHofi cmpoeHieM b. flji/i Hero a. Ha3Ha- 
HeHbi m oprw  cero  ro ^a  b ł  ceHnm óp* MCCHiyfc n e p - 
b m h  lo ro , BiHojioii ly ro , a  m perniit 22ro h h c j i b ,  ż k c -  
jiaiom ie xynH inb mvrtiHie cie itforymb h b j i h i i i b c j i  
B i OneK.yHCK.ifi CoBbmb iioKaaaHUMxb nvtce.w. bb 
npHcy/jcniBeHHoe BpeiviH, f i  iixAejn b bb  o h o m b  n p o - 
flanaeMOMy HMtHiio oiracfc h  ycjiOBia.

SKcnefliiinopŁjj l i c n ip b  iMeiąepcKifi.

O d  R a d y  O p iekuńczey  S an k t-P e te rsb u T sk iey  
C e s a r s k i e g o  Dom u w y ch o w an ia  ninieyszem  p o  ra z  
d ru g i  ogłasza się: iż w  m e y  p rz e d a ją s ię  dane w  ew i-  
kcy i,za  n ied o trzy m an ie  te rm in u ,n ie ru c h o m e  m ajątk i: 
żony«.Majora U ra k in a  A le x a n d ry  Ł aza ręw n y ,  zony  
P o d p u łk o w n ik a  W e y s a  A n n y  P e tro w n y  i P o d c h o rą ­
żego Ł a z a rz a  M edera ,  * naydu |ące  się w  G u b e rm i  
w iteb sk iey ,  pow iec ie  su raźsk im , w e  wsiach: Z ako-  
now ie  dusz 43 , K ro to w ie  83 , M e d * ie d e w ie  80, Si­
d o ra c h  4 4 , K lim ow ie 27, N a ty sz k a c h  25, J u r - z o w -  
c e  21 , S y ty n ie  1 8 ,  S k ap e rach  20, K aw er-zach  z 
1 21— 85, K o w a le w ie  32, B udn iee  58 , Ja rm ak o w ie  
3 7 ,  P o d lan ach  2 8 ,  Kowalisie  6 ,  S y ty n sk ic h  N i ­
w a c h  65, w  ogóle 65o dusz  re w iz y y n y c h  płci m ęz-  
k ic h  z n a rodzonem i po re w iz y i ,  ze w sze lką  do ty c h  
m a ją tk ó w  n a le ż ą cą  ziem ią i w sze lk iem  na  mey z a ­
budow aniem } na  co  nazn acza ją  się t a rg i  w r o k u  
t e r a ź n ie y s ż y m  m ies iącu  sep tem b rze :  p ie rw szy  dnia  
10, d rugi 17, a  t r z e c i  22. Ż y c z ą c y  kup ić  te  m ają tk i ,  
z e c h c ą  p rzy b y d ź  do R a d y  O piekuńczey , w  dniach o- 
z n aczo n y ch  w  czasie posiedzenia , gdzie m o g ą  w i­
dzieć i n w e n ta r z e  p rz e d a ją cy c h  się m a ,ą tk ó w  i w a ­
r u n k i .  E x p e d y to r  P io t r  M eszczersk i.

3. HMIIEPATOPCKArO BocniimainejibHaro 
goaia onrb CanKinneinepSyprCKaro OnexyHCKaro Co- 
B tm a  c h m ł  oóbHBjiHemcH, h h io  B t o h o m ij  npOAa~ 
e m c a  3ajioa;eHHoe h  HpocpoxeHHoe h c a e h j k h m o c  h -  
MkHie BumeócKaro noM knpnca BiiKeHmifl X p w a -  
HOBCKaro, cocm om nee BmneócKofi TySepHifi H e -  
BejibCKaro noBbma n p n  cejitiyb MapKOBb 4 , 11 Bb 
ACpeBHll IIOHHHKaXb 18 H m oro  2 2 ,  peBHJKCKHXb 
MyaieCKa nO Jia Aymb, cb poJKAeHHbiMH n o c j i t  peBH- 
3iH, co Bceio npHHaAAeżKaipeio Kb h h m b  3eMjieio h  
BCHKHMb Ha OHOH CHipOeilieMb} AJIH Hero H Ha3Ha-
?aeuw nxoprn c e ro  r»Aa Bi» ceHmaópii mkcauik: nep-

>J rj 7 .
B b iH  i r o ,  B m o p H i i  3 r o  u i t c j i b ,  a t c i i a r o m i e  * 1, 
H M k H ie  c i e ,  M o r y m b  K B ji / f in c a  B b  O n e K y H C KlłI il0e 
B i .n i b  H O K a s a H H b ix b  H H c e j ib  B b  n p H cy A C U !'BĈ jj|0  
B p e iv r ii, h  B ii/y S iiib  b b  OHOjtib n p o A a B a e m o w y  ,etr 
o n H C b  h  y c A O B i/i. 3 K c n e A i n n o p b  I L e m p b  M eI“
CK1H.

O d R a d y  O piekuńczey  SanVt-Petersbn,^ c- 
go C e s a r s k i e g o  Dom u w y c h o w a n ia  n in ieys^ • jA 
głasza się: iż w m ey  przedaje  się dany' w ewi*®-'^* 
n ie d o trz y m a n ie  te rm in u ,  n ie ru ch o m y  piai4.teff0 pO'
w atela  witebskiego W incentegoChrzano w skieA^fp
łożony  w G u b e rn i i  W iteb sk iey ,  powiecie 1 
sk im , sk łada jący  się z p rzys ió łka  M aćkowa ^  

4 , a w e wsi P oozynkach  18, w ogóle 22 *,yj, /.e
w izy y n e  płci m ęzkiey , z narodzonem i p« ‘
w szelką  do tego  m a ją tk u  na leżącą  ziem A l . " ;.  5ij 
k ie m  na n iey  zab udow an iem , na co naznaC/,3j^■ e: 
t a r g i  W  ro k u  te r . iźn ieyszym  m iesiącu septein ^  
p ie rw sz y  dnia  1, a d rugi 3 . Ż y c z ą c y  k u p 1? 
m a ją te k  , zechcą  p rzy b y d ź  do Rady OpiekuU^,^ 
w dn iach  ozn aczo n y ch  w czasie posiedzeńia» 
m ogą  w idzieć in w e n ta rz  przeda jącego  się m a)4 
w a ru n k i .  E x p e d y to r  P io tr  M eszczerski.

1 Ze skutków postanowienia Sądu ^  
stratu Miasta W ilna w dniu 1 teraźr"eT 
miesiąca augusta nastałego, odbywać sl% e„o w 
in fundo domu b. Exaktora Sobole',,5_ czenie 
W ilnie N- 391 oznaczonego, na wyP1 0O roku 
tegoż domu z daty 29 septembra idące“ ucy' 
w jednoroczną arędowną tęnutę, puŁlic* r̂i,g,rrx 
tacya w terminach: pierwszym dnia 17, ^ , e.
dnia 18 i trzecim ostatecznym dnia 1 g 
go msca augusta. Życzący więc zaar<i .fpi' 
takowy dom, aby w pomienionych wr r v  
nach do licytacyi z odpowiednią 
l i s ię ;  w tem celu czynię ninieyszą avVl 
Datt roku 1826 miesiąca augusta

Józef Giec B.M-
i r-

i Z rozporządzenia Sądu Mag* 
sta W'ilna odbywać się będzie n a j e ^ j 0vfn4 
z daty 29 septembra idącego roku lnie ** 
tenutę domu obywateli OpitzoW ^  fundo ie 
Zarzeczu pod N. 566 połcżoneg°> ,fljnacłR 1 ’ 
goi domu publiczna licytacyń w ter 
19 i 20 terażnieyszego miesiąca zechce 
czący więc zaarędować takowy .° ^ 0 \icyl8,c  ̂
pomienionych terminach stawić się 
Roku i 8a5 miesiąca augusta iO £n!fr

K aro l G a i n B . M . v

-----------------------  ki
1. Sąd Taxatorsko Exdywi*0?̂  jyxiń9̂ lltt

Białorucza w Gubernii i pOWiecl
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sygnowanych, dziedzictwem  do J W .  Hilarego 
borskiego b. Podkom orzego Mińskiego nale- 

żnych, dla zaspokojenia wierzycieli w pow tór-  
nym terminie zebrany , gdy po kilkodniowym 
pobycie swoim stanności k redy to rów  niedo- 
"ń zega; zapobiegając prze to  uszczupleniu  kre-  
bslney niassy , wszystkich k redy to rcw  i pre- 
te" 5orow, aby w dopominkach sw o ic h ,  z p ° -  
trzebnemi dowodami i dokładnem i objaśnie­
niami, jak nayrychley przed ninieyszym Sądem 
staw ali, snb amissione re i  obow iązu je , i że 
®a.<l Exdywizorski m e czekając na n iestaw a- 
l^cycb kredytorow  , kto tylko swe dopominki

Sądem objawi, dla rozw iązania  w  onych 
aor«w przyniesionych i rozsądzenia tychże 

W dn'U a5 miesiąca,! roku teraźnieyszego, na- 
*novvę ih principali ogłosi oraz Izbę swą zam- 

n*e, o t em wszystkich  k redy torow  i p re ten-  
8°row do konkursu JW . Oborskiego należących 
Przez ninieyszą awizacyą potrzy krotnie za­
wiadamia. Roku lS s b  inca s ierpnia  5 dnia.

Ignacy Bueewicz Sędzia Ziem P.M. Exd.
Stanisław Łyszkiewicz Podsęd. Ziem. Bo- 

fyssowski E xdyw izor .
Justyn Chomski Podsęd. Z P. . Exd.

—   — ■“

1 Ur. Paw eł Cieliński w roku  1811 wszedł 
w służbę do W oyska Polskiego; od tego czasu 
tbedaje k rew nym  źaduey o sobie wiadomości, a 
.królestwa Polskiego Kommissy.i Rządowa wc y- 
ny odezwą z dnia 23 kwietnia  r . b. za N. l e ł l  u “ 
^ ‘‘‘domiła Rządcę G ubern ii  W ołyńskiey, iź po 
llayściśley37em przeyrzeniu  rodowodów wszy- 
•s.tkicb pułków i korpusów  teraźnieyszey orga- 
p ' acyi woyska okazało s ię ,  iż żaden Chełmski 

avvel w nich zapisany nie jest.
Urban Cieliński, b ra t  mtódszy wspomnio- 

neSo Paw ła-  Cielińskiego, w powiecie W łodzi-  
fttirskim w G ubern ii  W ołyńskiey zamieszkały, 
Jńemając pewności o życiu jego l u b  śmierci, 
niemoze dokonać działu szczupłego m a j ą t k u ,  
po rodzicach ich pozostałego. Z tego powodu 
w zyw a w mowie będącego Paw ła  Cielińskiego, 
aby się zgłosił do niego w  celu odebrania spad­
ku jem u należnego. D nia  3 i l ipcaroku  1825.

W iedzy  M m isteryum  S praw  wewnątrz- 
^Vch, U rzędnik , zawiadujący wydziałem za-  
Sr4nicznym w R ance lla ry i  Gubernatora Cywil­
nego W ołyńskiego Józef  Maciejowski, Radca 
W tu la m y .

t .

a. Od L ittsko  W ileńskiego Gubernialnego 
^ ą d u  ogłasza się,iż na uzyskanie długu naleine- 
80 od sukcessorów zmarłego R am erca lm eystra  6 
klassy Goleniszczewa K utuzow a  Bankowi poży-
c*kowemu P ańs tw a  5000 rubli assygn. z liczą- 
Cf!mi się procentam i, oddane na publiczą p rze-  
, *> 1 2  m ęzkiey płci dusz włościan, ze wszel­
k i  do nich a t ty n e n c y ą ,  w s i  W en ciu n  w 
^ rOckim powiecie położoney, należący do tych  
shkcessorow, k tó re  ocenione 3ooo rub. assygn., 
a rocznego z nich dochodu wyliczono 579 zło­
tych ; dla n iejawienia się zaś na wprzódy dw a 
r a *y naznaczane term iny  ży c zą c y c h ,  nazna- 
«*aj, się p o r a ź  trzeci te rm in y :  iszy s 5 , 2 g i

następującego septem bra  mca, a oci 1 os ta ­
teczny  we trzy  mięsiące od dnia p ierwszego 
W ydrukowania, k tó re  późniey nastąpi w Sankt- 
PPtersbnrskich albo Moskiewskich gazetach  ; a 

życzący należeć do targów, zechcą p rzy -

bydź na oznaczone term iny  do tego Rządu: 
D nia  6 augusta  i 8 a 5 roku.

Sow ietnik  A. Ł azarow icz .  
Sekre ta rz  i K aw ale r  K le is t .  
Naczelnik stoła K ow alenok.

3 . Sąd Taxacorsbo  E xdyw izorsk i za R e -  
missą Sądu Głównego Cywilnego D e p a r ta m e n ­
tu  W itebskiego w roku  terazn ieyszym  1825 
m ca maja 27 dnia zapadłą, dobra  niele tn ich  
JW  W . Adam a i Sew eryna  braci oraz Zofii sio­
s try  IlrabioW  P la te rów  Sukcessorow zeszłego 
J W .  Sew eryna H rab i  P la te ra  Chorążego p o ­
w ia tu  Dzisnieńskiego D ry d z m n y ię  w  W ite b -  
skiey gubernii  Duneburgskiego pow ia tu ,  dom  
m urow any w mieście R r a s ła w iu , i  W ia n u z ę  
w Minskiey gubernii  Dziśnienskiego pow ia tu  
położenie mające, na T a x ę  Exdyw izyą docze­
sną, tudzież wszelki ruchom y na wiecznosc do 
rozdziału przeznaczającą, za przybyciem  do 
majętności D rydzm uyźy w  mieście K ras ław m  
dom i tęż majętność po urzędow ym  zm w e n -  
tow aniu  w  R ządy adm inistracyyne poruczył,  
kopią spraw  i kom portacyą  wszelkich doku­
m en tów  i ruchomości na re jes trze  tak  na  nie­
letnich wszelki fnndusz i deb ita  na n ich  spa­
dłe wy świetlić pow inuą, jako też  na k redy  to ­
rach  wszelkich dokum entów , cbligow, k a r t ,  
w exlow  i rozrachunków , dopominki i ogulną 
rnassę kredalną wykazać zdolnych, na w zaie- 
m ną wszystkich stron instancyą p rzeznaczaiąc 
sześciotygodniową persystencyą z w olną llkom- 
m unikacyą pomiędzy stronam i w  kancellary- 
ach powiatow ychDuneburgskiey i Dziśnienskiey 
zakreślił, juryzdykcyą Sądów swych z D rydz- 
rnuyży do miasta K ras ław ia  W D unebargsk im  
powiecie położonego przeniósł, te rm in  pow t r  
ny zjazdu do m iasta  K ras ław ia  w  ro k u  nas tę ­
pnym  1826 january i 9 dnia zde te rm inow ał, a 
dopełniając regu ły  i p raw id ła  Rem issy o tako­
w ym  rozpoczęciu Sądów T axa to rsko  E xdyw i-  
zorskich przez ninieyszą aw izacyą w  G azecie  
K u ry e ra  Litew skiego całą Powszechność 1 
wszystkich in teressow anych do massy fundu­
szu zeszłego J W .  S ew eryna  H rab i  P la te ra  
zawiadam ia z tym  ostrzeżeniem , iżby każdy 
z K re d y to ro w  dopominek z jakiegokolwiek 
W zględu do przerzeczonych Sukcessorow i ich  
majątku regulujący, kopią spraw  i ko m p o rta -  
cy% do kancellaryów Ziem skich Dubneburgskiey 
lub  Dziśnienskiey od 25 augusta terazn ieysze-  
go roku  złożył, a na pow tórnym  ostatecznym  
zjezdzie z dowodami dopominek jego uspraw ie-  
dliwiającemi do Sądu T axa to rsko  E x d y w iz o r-  
skiego w  mieście K ras ław iu  czynność sobie po­
leconą od 9 january i  1826 roku  exekw ow ać 
powinnego, p r z y b y w a ł , gdyż na m ejaw iących  
się do swojego Sądu u t ra tę  rzeczy czyli amis- 
syą Remissą Sądu G łów nego zde te rm inow aną  
rozciągnie. D att.  roku  1825 julii 16 dnia  W 
Drydzm uyźy.

F lo ry an  Chrucki P rezydujący  E xdyw izor .
p .  Z. P . P. x

L u d w ik  M akowiecki E xdyw izor.
Jus tyn  Chomski Podsęd. Z. P. W ileysk .Exd. 
Zgodno z postanow ieniem  i p ro toku łem  

Sądu T axa to rsko  Exdyw izorskiego świadczę 
Sądu G łów nego Cywilnego D epartam en tu  W i ­
tebskiego i Exdyw izorskiego R e jen t W in c e n ­
ty  P e tryszcza .



3 . Oświadczenie imieniem JW. Franciszka K r ó lik o w y m ,, i ni • v  
Iwanowskiego K olińskiego Sowietmka Proku- ustąpił- l V w  «! 1 familią
rora Mińsk,ey Guber. i Kawalera, przeciwko do wzaledow f l l ' f ' r J  yC/ y 1 S*acewicz 
oświadczeniu w Gazecie Kuryera Littao pod 4™'. i u I*11*1 Chor. Iwanowskiey w y- 
N. , 1  p r . . .  JW. Sum ,law a N .tp o lo ,« , « £ * .  d* " Z * 1" ’!* '' *«> -
go b Prezydenta Kommiss. Likwid. \Vilen. zapewnieniu £  ń*7  ° nJ? ,°d‘?'*a» prZJ?
Kawalera, oraz Wincentego Sancewicza odsta- ;ch fam r- ’ •* ,lŁk®w powolności całey
wnego Sztaba Kapitana i Kawalera roku idą- ODjSil ’ ?iebie tylko mimo
cego zamieszczonemu, zapisuie się w treści na- tensva o k J  • "^i ?• ,m?g *’ 1 d,a teS° pre- 
stępney: i i  oświadcza,ący się p r L  testament S  -kcessorow , napa-
ś p. Ignacego Iwanowskiego Chorążego ziemi z n £ d u j j  tarsmenie °"WIadcza:- :y SIS byd* 
przemyślskiey roku 1S20 januaryi 7 dnia po.  obJin ien il a 1  k.d« “ i P°'7wczego 
stanowiony, tegoż roku i miesiąca 9 dnia w treżenia lt niewolną usilnosci zmi-
Sądzie Dynebnr,kim przyznany i całkowitego b lL n o śc ia ^ la sL rL  AkUmi ‘ P u '
po mm funduszu, jako naybliż<zy Sukcessor * '• u ■ ’ razem widzieć, ze
sta wszy się właścicielem, kiedy c l  zajad sam S  “ W ? * *  6*? « r»»tosr, iako niewinne- 
jeden nadaną miał-władzę , znlydujac lw ó fey  Z h Z  t  P° d kt6ry.«‘ « •*  o-
stryienki ś. p. Katarzyny * Królikowskich Iwa- nrzvvdz’i e 4,ravwe 1 «vic się z naywiększą mu 
nowskiey, Chorąż. (wprzódy niż mąż jey zmar- i n a r l  • W0SC13> on za ukrzywdzenie swe,
łey) brata Karola K ról,kolsk ie J V j i o X  " “‘I  *?“  SameTn,na P.roCfi9s> ^ d«tki ro-
ką Chomióaką, w  zupełnie biednym stanie (mi- pow ild ii g d z l e ^ T ^ a l e i * ’1  fu.nd,U;!zovv od“ 
m oźe jen zażycia .eyzcze Chor. Iwanowskie- 8zka. RokSu l 8 J  juKi “ yd’n£ Wnv* me ° mie“
go,wiodąc z mm process, w dowodzie- „iż fundusz Franciszek T w I n L l t .T  u . - o
jaki on posiadał, był włascicielstwem ś. p. żo- R„kn ,e  c anowski Kolleski Sowietmk.
ny Chorąż. Iw anow skiey, a zatem jemu jako dzie JEGO 2 ImT f RATOrI ^ t p v  
rodzonemu jey bratu oddanym bydź nowi- 7 ;omA- • ERATORSKIEY MOSĆl
nian." Przez dekret oczewisty Sądu pttu D y- biscie J W  Frrn*ta ^ l nskiego 3tanilwszy oso- 

. nebur.kiego, skutkiem art. 2 / z r L . 5  w sw  y  w l t n i k T  Kawaler t ^ ^ l ^ i S o .  
pretensyi upadł, i na zawsze od posiadania o- ra Jsaai  a w m t l t  do
nego udalonym został (samem ludzkości uczu- łem i źe je c P w  k ? po<oczn? PodaL Przy )>
ciem powodowany, wyrażonego Królikowskie- Bartoszewicz Zifem ntt m  Leonard
go w stopniu jego siostry Chor. Iwanowskiey R oku l8a5 • P ,  Mińskiego Regent.
będącego, do połowy własności po stryiu nasię nie czytałem i J n n , *  * . ,we oswiaucze-
spadłey, dobrowolnie przypuścił, i zobowiążą- kazow nieznavduiae 1 7 yi;azność U“
wszy, aby on dającą się iemu częścią , z całą świadczam Pisarz Ziem. ptlu ‘ “ P° “ 
Chorązyney Iwanowskiey familią się podzielił, Zołądź. Minsk. JLotnasz
od wszelkiego teyże familii siebie pretensor-   •
stwa na zawsze wolnym uczynił, tą przyczy- 3 . Sąd Ziemski Ross. Ptu Gubernii F
«ą rozdział summownego Chor. Iwanowskiego W ileńskiey podług dekretu remissyynego s £ »  
(bo zadney drogiey w jego domie ruchomości Qł. Lit. W ileó. 2go Depar. W s p J l i e  konkur- 
me było, folwark zas Nadwyszkow przez tegoż sowey w celu usatysfakcyonowania kredytorow  
samego za życia klasztorowi Panien Miłosier- zeszłego Krzysztofa Olendzkiego S « m b e £ S T  
nych Krasławskich został oddanym) funduszu z jego i summy na wyprzedanych przezeń do 
nastąpił , a oświadczający się « mocy Dekretu brach Parowie w p d e Rom. położonych £ « £
zapew niającego iz co tylko posiada jego stryy stającey, i dla rozpoznania dalszych s W u n k o w  
Chor. Iw anow sk i,  wszystko to tegoż stryia 8fa . A  * a n ~ z  n i 1 • 1  *

nowilo własność, -s zatem, ze skiUku la .U raen. c»i n t l d i a o  ^ o T  k" “ “  eWik-
tn, ogólne, po im poaostiłości, sam ied.n Ś n i- - l  P.g " 5' * f e  wyrokiem ,w „ .
ce.sor pra.ii dobrowolne p o lo w , «P-»c,r„y , W!, e,kicb do obj.ktu Ś ^ T n a lo ^ T ^ P a -  
d l. fana.li..w oje , atr„enk. posl,p ien,e, » „ 10. ier pnaa w sajstkie tak pozwami a .iete  j 
.kowal: ie  do praw dziw e, wdzi,oznosc. „ Uy „ , w, ,  oraI „ ,; , i .w a j ,c ,  jako tr i jnie\ e,_‘ 
nazawsze słusznego nabył prawa, kiedy teraz wane strony , do Kancellaryi swego Sadu w  
JW . Niepokoyczycki 1 Sancewicz krewni (jako przeciągu trzech dni, to jest: 17, ,8 i ,q  
utrzymują) Chor, Iwanowskiey, przywodzą aagasta i 8a5 odbydź sie powinna na sA .iT ;?  
wyszukany dokument, w roku 1816 przez mą- tygodmową persystencyą, p od p rzysiek  w d a  
za źouie czasowie wydany, żadną) prawa for- gu oney, na rzetelności Yeyże kompodac^i wy" 
malnoscą me zaszczycony , na dekrecie Sądu konać 8ię mającą J c P J  karaL
D ynebursk ,ego  upadły, O św iadczen iem  i S . o  sprzeciw ieństw a zobowiązał; pow tórny zaTter
roku za n,c ogłoszony , oraz przez testament rain rozpoczęcia sprawy, dzień pierwszy L ź~  
me exystu,ącym poczytany z mocy onego, sie- dz.ernika i 8 a5 r. zapowiedział, o czóm p rzel te 
bie Sukcessoram. pozostałość, Chor. Iwanow- trzykrotną awizacyą zawiadamia. Dat ,8 2 !  
skiego przedstawiają, 1 krzywdzącym oswiad- r. mca lipca 16 dnia. Alexander Bohdanowicz 
czemem zaborcą cudzey własności oświadcza- S. Z. P. Rosień. Konstanty Lutkiewicz Se! 
jącego się głosząc, do własności tegoż z pre- dzia Ziem. Ptu Rosień W incenty Kiewnar 
tensyami słyszeć się dają. Równy niespodzia- ski Pisarz Ziem Ptu Rosień
nych przeciwników postępek, oświadczający się Teofd Dowiatt Regent Ziem. Ros
nieinaczey uważać może, jak pochodzącym z s
niezbliźenia się do istoty rzeczy do tych sto- W y j e ż d ż a j ą c  **'
sunknw, iakie za spokoyność oświadczającemu *. Wyjeżdża za granicę do Saxonii i W e,t-  
s.ę ręczą; on nrzetojninieyszym osw.adczen.em falii a mianowicie do miast Lipska iDudersztatti 
zawiadamiając, jaką koleją 1 z mocy czego, co Wileński Obywatel r.iayster piekarski Hen 
po stryju wziął, własnością (za kLÓrą nikomu rych Hartwich z córka Reginą dia in teresso l 
nie odpowie) swą liczy; z jakich powodow po- familijnych na miesięcy sześć * powrótem  
łow y sukcessyi wprost iemu tednemu naleźney ‘


